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MORDERCZA I NIEWIDZIALNA BROŃ PRZE- 
CIW-CZOŁGOUA ' ’
óndyn 18„VI.(API) Pewien 24-letni 

inżynier angielski wynalazł nową broń 
przeciwczołgową. Jest to przyrząd 

morderczy'! niewidzialny o niesły­
chanie prostej konstrukcji”; który mo 
że być produkowany w wielkich iloś­
ciach przy minimalnym nakładzie kosz­
tów, W czasie doświadczeń 60% pojaz­
dów atakujących zostało unieszkodli­
wionych. Przy użyciu tej nowej broni 
w dostatecznej ilości zadać ona może 
nieprzyjacielowi 100% strat.
AMBASADOR W .BRYTANII W. ANKARZE 
U MINISTRA SARADZOGLU
Ankara 18.VI.(R) Sir Hughe Knatchbull 

i Hugessen, bryt.ambasador w Turcji był 
w środę dwukrotnie przyjęty przez tu 
reckiego ministra spr.zagr.Saradżoglu.

Donoszą, że również niemiecki amba­
sador w Turcji v.Papen odbył ostatnio 
kilka rozmów z tureckim ministrem 
spraw zagranicznych. Od czasu swego 
powrotu do stolicy Turcji Papen pracu 
je usilnie nad poprawą stosunków niem- 
tureckich.
MOŻLI»VQŚd ZAMKNIĘCIA KONSULATÓW NIE­
MIECKICH W MEKSYKU

. Nowy Jork 18.= VI. (R) W amerykańskich
* kołach politycznych sądzą, że obecnie 

po zamknięciu konsulatów niemieckich 
na terenie U^S.A. cały szereg przy­
wódców i specj. od propagandy hitle­
rowskiej przeniesie swoją działalność 
i. Meksyku»

Pewien wysoki urzędnik meksykański 
< świadczył, że na wypadek gdyby to 
miało nastąpić byłoby^najlepiej,gdyby 
V ślad za rządem Stanów Zjedn. A.P. 
również Meksyk zamknął u siebie kon­
sulaty niemieckie.

Meksyk był zresztą pierwszym pań­
stwem, które_zarekwirowało statki 
niemieckie.
ZAKAZ WYŚWIETLANIA FILMU NIĘM.W CHILE 
Santiago,19»VI.(R) Cenzura chilijsKn~ 
z ab roni ł a wy ś w i e 11 an i a fi Imu n i em> 
p.t. ’’Zwycięstwo na Zachodzie”, wycho­
dząc z założenia, że jest to film 
czysto propagandowy o tendencjach nie­
bezpiecznych dla kraju.
MIANOWANIE NOWEGO GUBERNATORA HONG 
KONGU
Londyn 19«VI.(R) Sir Mark Aitschison, 
dotychczasowy gubernator Tanganiki 
mianowany został gubernatorem i na­
czelnym dowódcą bryt.w Hóng Kongu» 
REZERWIŚCI MARYNARKI STANÓW ZJEDIR 
W POGOTOWIU
Waszyngton, 19 »VI.(R) Amerykański de­
partament. * marynarki wojennej-powiado­
mił wszystkich rezerwistów marynarzy/ 
ażeby każdej chwili gotowi byli do 
stawienia się,na pokładzie wyznaczo­
nych im okrętów wojennych. .
WŁOSI ZASTĘPUJĄ NIEMCÓW W OKUPACJI 
GRECJI
Londyn, 19»VI.(R) Radio ateńskie do­
niosło o przybyciu do Grecji większych 
Ilości wojsk włoskich, które ro.zpoozę 
ły okupację kraju w związku z nastę­
pującym równocześnie wycofywaniem od­
działów niemieckich. Radio greckie 
zwróciło się do ludności z wezwaniem, 
by wobec wojsk włoskich zajęła posta­
wę umożliwiającą utrzymanie dobrych 
stosunków z okupantami.

254.000 JEŃCÓW WŁOSKICH 
Londyn,19.VI.(R) Kpt,Morgesson sekr<"~ 
min. wojny ogłosił w Izbie Gmin, że 
liczba jeńców wojennych włoskich znaj-



dujących się w obozach bryt, wynosi 
188 tysięcy Włochów i 66 tysięcy żoł­
nierzy kolonialnych.
EWAKUACJA WYSPY CYPR 
Nikośia, 19.VI.(AFl) Dobrowolna ewaku 
acja ludności cywilnej z miast położo 
nyoh na wyspie Cypr została ukończona.
SIŁY NIEMIECKIE W FINLANDII
Londyn,19.VI•(R) Z Finlandii nad c h o - 
dzą wiadomości o stałym napływie wiel 
kich ilości wojsk niemieckich do tego 
kraju. Wszystkie okoliczności zdają 
się wskazywać na to, że oddziały te 
zajmują stałe pozycje w Finlandii i 
że zmiana ich miejsc postoju na razie 
nie."jest przewidziana.
przerwanie komunikacji telefonicznej 
Z BERLINEM
Ankara, 19 . VI • (R) Komunikac ja telefo­
niczna między Berlinem a Bukaresztem 
i Sofią uległa przed kilkoma dniami 
przerwaniu. Władze niemieckie oświad­
czyły, że przerwa w komunikacji spowo 
dov/ana została "przypadkowym uszkodzę 
niem linii” w Niemczech.
ŃAPIECIE NIEMIECKO - SOWIECKIE 
iJóńdynT 19.VI.(R) Sprawa trwającego 
nadal napięcia w stosunkach między 
Rzeszą a Sowietami nie przestaje być 
przedmiotem^zainteresowania międzyna­
rodowego. Wśród powodzi różnych plo­
tek i domysłów powtarzają się jednak 
najczęściej trzy różne wersje na te­
mat żądań jakie wysunął Hitler-w sto­
sunku do Stalina. Zgóry należy zazna 
ożyć, że wszystkie one pochodzą z tych 
samych źródeł niemieckich i prawdopo­
dobnie mają na celu wprowadzenie zamę 
tu w opinii zagranicy.

Wersja pierwsza rozpuszczana w Buda 
peszcie i Madrycie jest najdalej idą­
cą. Głosi ona,że Hitler dąży do zni­
weczenia potęgi sowieckiej w Europie 
domagając się autonomii dla Ukrainy 
pod kontrolą gospodarczą Niemiec, demo 
bilizacjl armii czerwonej na zachodzie 
oraz poddania kontroli niemieckiej so­
wieckich stoczni nad Bałtykiem.Równo­
cześnie zaznacza się jednak, że Niem­
cy w rokowaniach wysuwają zazwyczaj 
roszczenia wygórowane w nadzieji,że 
ich żądania rzeczywiste przyjęte zo­
staną przez drugą stronę z uczuciem 
ulgi.

uruga wersja rozpuszczana na Bałka­
nach twierdzi,że Hitlerowi chodzi o 
powiększenie wzajemnej wymiany towa­
rów , poprawę warunków przewozowych i 
wprowadzenie do przemysłu sowieckiego 
techników niemieckich.

Według wersji trzeciej, o której 
mówi się w Ankarze, Hitler zamierza 
jedynie skłonić Stalina^do wzięcia u- 
działu w konferencji któraby ustano­

wiła pokój na kontynencie europej­
skim.

Oficjalnie jednak Niemcy nie mówią 
nic o swych żądaniach w stosunku do 
Rosji, a ta ostatnia zachowuje rów­
nież całkowito milczenie.

W tej sytuacji - stwierdza "Tlmes"- 
zdaje się tylko sam Hitler zdaje so­
bie sprawę ozy zamierza naprawdę ude­
rzyć na Sowietyi tylko jeden Sta­
lin wie ozy gotów jest iść na ustęp­
stwa. Hitler obawia się może, że 
Rosja ohoćby nawet w dziedzinie eko­
nomicznej ustąpiła teraz pod nacis­
kiem groźby przystąpi do wojny prze­
ciw Rzeszy później, w chwili najnie-. 
korzystniejszej, bo w czasie general­
nej rozprawy Niemiec z połączonymi' 
potęgami Anglii i Stanów Zjedn.A.P.

W Budapeszcie panuje przekonanie, 
że między Niemcami,a Rosją Sowiecką 
w chwili obecnej równe są szanse za 
wojn^ i za pokojem. Niemniej bieg wy­
padków śledzony jest tutaj ze szcze­
gólną troską w związku z dużymi1 przy­
gotowaniami wojennymi w Rumunii.Wę­
grzy obawiają się, że oni będą musie- 
11 zapłacić za pomoc jakiej Niemcy 
w ewent. rozgrywce z Rosją spodzie­
wają się od Rumunii.

Ostatnie, wizyta gen. Ant one sou w 
Niemczech zdaje się potwierdzać słusz 
ność obaw węgierskich; przypuszczają 
bowiem, żo przedmiotem rozmów jego 
z rządem niemieckim była sprawa re­
kompensaty jaką otrzymać ma Rumunia 
za pomoc wojskową przeciw Rosji.

W Bukareszcie panuje przekonanie, 
że decyzja w tej sprawie zapadnie w 
ciągu najbliższych 24 godzin.

Z Ankary donoszą, że poseł sowiecki 
w Bukareszcie wyjechał do Moskwy. 
UPAMIĘTNIENIE ROCZNICY POSTANIA RU­
CHU NIEZALEZŃYCH FRANGUZg? : 
Kair, L9«VjZTAFl) W dnluNLS bm*Zgro ­
madź ił się w Kairze Narodowy Komitet 
Niezależnych Francuzów, celkom upamlę 
,tulenia pierwszej rocznicy powstania 
francuskiego ruchu niepodległościo­
wego pod.wodzą gen. de Gaulle*a.Prze ­
mawiał prezes Komitetu Narodowego, 
baron de'Benoist/a, następnie zabrał - 
głos gen o do Gaulle, który po omówie­
niu historycznych momentów powstania 
ruchu niepodległościowego Niezależ­
nych Francuzów, jego dążeń i walk, 
podkreślił, że choć droga jaką ruch 
ten kroczy jest ciężka i krwawa, wie­
dzie ona jednak do ostatecznego zwy­
cięstwa.
SAMOBÓJSTWO NIEMIECKIEGO MARSZAŁKA 
POLNEGO _ LISTA
Londyn, 19. VI. (Ag .Arab.) Krążą pogłos­
ki, że geno List popełnił samobójstwo. 
Przyczyną miała być surowa krytyka 
Berlina za powolny i kosztowny sposób 
prowadzenia walk o Kretę.



B RJ[_G_AJ) a _p o mo n_t bard 
(Z dziennika bojowego dowódcy szwadronu)

W czasie odprawy u Dowódcy Brygady 
dowiedziawszy się,że Brygada otrzyma 
ła rozkaz maszerowania w kierunku na 
Montbard, jako straż przednia 42 Dy­
wizji Piechoty francuskiej i że tam 
mamy otworzyć przejścia dla Dywizji . 
na drugą stronę kanału Burgund- 
dzkiego «

Dowodoa Brygady stanął przed trud­
nym wyborem; Istniały teoretyczne mo 
żliwości,, że jeszcze z tej sytuacji 
można próbować wyjścia w kierunku 
wschodnim,*  gdyby to się udało, gdyby 
ćmy zdążyli wyjść przed czoło oskrzy 
dlających nas pancernych oddziałów 
niemieckich, można by było'uratować 
z tego chaosu całą Brygadę. Sytuacja 
była tyra cięższa, że dowódca 42 D.P. 
francuskiej powoływał się na^brater­
stwo broni Polaków i Francuzów, na 
polską waleczność i bohaterstwo, wyra1 
żał przekonanie, że mu tym razem Bry • 
gada dopomoże. Byliśmy tu bowiem je- i 
dynym oddziałem zwartym, silnym moral 
nie, który w najmniejszym stopniu niei 
uległ panice ogólnej i w każdej chwi 
li byliśmy zdolni do walki.

Decyzja Generała była krótka?-"Je­
steśmy Polakami, albo Brygada wykona 
zadanie, albo przestanie istnieć - 
bijemy się do końca.°

Brak nam było benzynyChcąc je­
dnak wykonać zadanie bez względu na 
trudności wydano rozkaz pozostawić 
w lesie i zniszczyć wszystkie zbyte­
czne wozy poza sprzętem czysto bojo­
wym. Trzeba też było zostawić i zni­
szczyć część czołgów. Benzynę z pozo 
stawionego#sprzętu i czołgów przelano 
do tych,które pójdą z nami na Mont­
bard.

Francuski oficer łącznikowy przy 
sztabie Brygady,płk.Duchon,# obecny 
przy wydawaniu tych rozkazów, zdzi­
wił się niepomiernie i nie mógł zro­
zumieć, dlaczego pozostawiamy w lesie 
część sprzętu i czołgów. Gdy zaczę­

to tłumaczyć przyczynę,oświadczył,że 
podejmuje się ,nam dostarczyć natych­
miast. ... bonów na benzynę.

'7 międzyczasie powrócił z rozpozna 
nia por.M. Aż do Laignes miejscowości 
są wolne, na drogach ogromne zatory, 
w Tonneres są już poważne oddziały 
niemieckie. 77 Montbard nie był, ale 
podobno od rana są tam Niemcy - jest 
przejście koło Dijon, mamy jednak 
rozkaz wyraźny "uchwycić przeprawę 
w Montbard."

Jest godz.15.00. 77 losie zaczynają 
padać pojedyncze strzały,początkowo 
rzadko, poczym częściej, aż dochodzi 
do dobrej strzelaniny karabinów ma­

szynowych. Nasze placówki ostrzeli- 
wują patrole niemieckie, które już 
ze wszystkich stron podjeżdżają do 
naszego miejsca postoju. Przetanko- 
wanie benzyny, ^przeniesienie amUnlcji 
i rzeczy z wozów pozostających odby­
wa się już pod ogniem*

0 godz.16.00 wymarsz. Po wyciągnię­
ciu na szosę, gdy czoło dojechało do • 
pierwszego zakrętu walą w nas prosto 
czołgi niemieckie. Naprzeciw nim wy­
jeżdżają dwa nasze czołgi. Strzelani­
na... zajeżdżają nasze działka prze­
ciwpancerne i pod osłoną Ich ognia 
skręcamy ze skrzyżowania na prawo,że­
by po ,500 metrach znowu skręcić w ma­
łą dróżkę leśną, ponieważ mamy już 
ogień czołgów z szosy głównej.

Niestety część szwadronu nie widzi 
po prostu skrętu w boczną dróżkę i 
wali prosto szosą na Niemców. Mjr Z. 
jest wściekły. Każdy kierowca ma do­
kładny szkic marszu, ale pod tym og­
niem nie zauważyli pewnie tego skrę­
tu. Brak nam plutonu por.G. i ppor. 
P. Rtm.E. wsiada na motocykl, goni 
za nimi setką, to samo z rczkaZu mjr. 
Z. robi por.K. Wracają obaj po kil­
ku minutach. Nie dogonili ich. W na­
stępnej miejscowości są czołgi nie­
mieckie. Możliwe, że jadąc pełnym . 
gazem przerwali, się na drugą stronę 
wsi.

Nie możemy dłużej czekać. Straż 
przednia Brygady jest już daleko 
przed nami, my należymy do sił głów­
nych i nie możemy zbytnio zostać w 
tyłach.

Wieczorem ogon naszej kolumny zo­
stał napadnięty w Laignes przez nie­
miecki oddział pancerno-motorowy.Na­
si z miejsca zrobili przeciwuderzenie 
Odrzucili Niemców i wzięli 30 jeńców. 
Niestety sami też mieli straty. Dzia­
łanie to tak opóźniło ich w czasie, 
że zostali odcięci od Brygady,której 
stany przez to zmalały.

Po przejściu Laignes "korków" już 
nie było. Natomiast wszystkie grupki 
maruderów i ludności cywilnej szły 
naprzeciwko nas w kierunku północnym 
z panicznymi wiadomościami, #źe w Mont­
bard jest bardzo dużo Niemców.Dziwi­
li się, że mimo tych wiadomości idzie­
my w stronę nieprzyjaciela.

0 godz. 22.00 straż przednia natknę­
ła się na barykadę i ogień na północ­
nym skraju Montbard, Na szosie leża­
ło już sporo rozbitych wozów, trupów 
żołnierzy i koni francuskich,postrze­
lanych przypuszczalnie z zasadzki.

Gdy szwadron nasz podjeżdżał pod 
Montbard, brak nam było tylko jedne*
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go wozu z 1-go plutonu*  Por.G.nie do­
łączył. Wszystkie inne wozy, tak jak 
przypuszczaliśmy przejechały pełnym 
gazem przez wioskę zajętą przez Niem 
ców, którzy zdążyli do nich zaledwie 
kilka razy wystrzelić. Pierwsze dwa 
wozy miały zupełnie postrzelane błot 
nikiv Co się dzieje z por.G. niewia­
domo .

Już w zupełnych ciemnościach usły­
szeliśmy rozkaz:” Do walki pieszej z 
wozów I” Piorunem byliśmy na czole. 
Obok D-cy szwadronu stał gen.Maczek. 
Zobaczywszy nas nadbiegających krzy­
knął: ” Macie wszystkie karabiny ma­
szynowe ?” W biegu odpowiedziałem: 
"Tak jest ! - I naprzód-...

" Strzelanina była już. tutaj silna. 
Drugi szwadron, który nacierał w stra­
ży przedniej uderzył bardzo szybko 
na bagnety. Uderzenie to wsparte czół 
gami doprowadziło do wyrzucenia Niem­
ców z przedmieścia. Szwadron ten je­
dnak nic miał już w dniu dzisiejszym 
swoich karabinów maszynowych, a na do 
datek jeszcze zupełny brak map nie 
pozwolił na zorjentowanie się w jakim 
miejscu miasta są mosty na kanale.

Skutek był taki,że natarcie 2-go 
szwadronu poszło niepotrzebnie wzdłuż 
ulic, które skręcały w lewo, zamiast 
właściwego kierunku do mostu w prawo.

Przy pierwszym rozwidleniu ulic za­
trzymaliśmy się. D-ca szwadronu otrzy­
mawszy rozkazy, miał je za chwilę po­
dać d-com plutonów. Cały czas ze stro­
ny niemieckiej szły serie karabinów 
maszynowych. Strzelali świetlną amu­
nicją. Piękny był widok pędzących po­
cisków, z których każdy zostawiał za 
sobą jasno czerwoną smugę. Nasze ka­
rabiny maszynowe jeszcze czekały.Mia­
łem dopiero za chwilę otrzymać rozka­
zy.

-” Podać po linii ! Dowodcy pluto­
nu?/ na czoło I" Dobiegłem do rtm.E. 
Stał już ppor.P. i ppor.K. Ze mną 
pchor.8.,działonowy moich moździerzy. 
W lewo od nas teren wznosił się zu­
pełnie stromo w górę, z. prawej jakiś 
ogród, krzaki' i zabudowania. Przed 
nami rozwidlenie ulic,ale widać zale­
dwie na kilka kroków. Słyszę jak ż 
prawej strony woła coś mjr Z.do swego 
adjutanta. W którym miejscu stoją o- 
baj trudno dojrzeć. Rtm.E.woła nas 
zupełnie blisko do siebie i mówi$

(C.d.n.)
BRYGADYKRONIKA

20 CZERNIEC
Dziś:Najśw.> Serca Jezusa,Sylweriusza 
"Jutro:Alojzego Gonzagi_________________
Kalendarzyk historyczny:
I768 Upadek Baru(Konfed.barska) 
1540 Od świtu rozpoczyna się natar­
cie niemieckie na pozycje 1-ej Dyw. 
Greń. Do Dywizji dołącza część arty­
lerii (4 baterie na 9) .W południe 
poddaje się sąsiednia 49 dyw.franc. 
D-ca XX.korpusu zarządza wycofanie 
na nową pozycję w rejonie Raon 1'E- 
tapel Odwrót osłania oddział rozpo­
znawczy 1 1 kompania z 1 p.gren.Nie­
miecka ludność Baccarat strzela do 
naszej piechoty, powodując straty w 
9 komp.l p.gren. Dea XX korpusu po 
raz drugi udziela Dywizji pochwały w 
rozkazie dziennym.
Dywizja ma być zluzowana.W rzeczywi­
stości zostaje zluzowany tylko 1 p. 
greno

OSTATNIE W

ATAK BRYT .W LIBII POPSUŁ SZYKI NIEM­
COM
Kair, 19 .VI. (N.E.B.) Chociaż po trzech 
dniach krwawych walk w Pustyni Zacho 
dniej oddziały bryt.znalazły się zno 
wu w swych bazach z których podjęły 
niespodziewane uderzenie na nieprzy­
jaciela, koła miarodajne wyrażają peł 

Dowódca Brygady Karpackiej płk.Ko­
pański udaje się do Bejrutu, gdzie 
uzyskuje od d-cy armii Levantu gen. 
Mittelhaussena zapewnienie, że Bry­
gada będzie' się biła u boku armii 
francuskiej.

Tego dnia wieczorem odebrano przez 
radio rozkaz Naczelnego Wodza zarzą­
dzający przejście oddziałów polskich 
do Anglii.

TEMPERATURA
w dniu 19.VI.o g. 7-ej w słońcu 28°C 

w cieniu 23°C 
o g. 12-ej w słońcu 43°C 

w cieniu 27°C 
P_0 L 8 K I E KIN0_^0_B_0_Z_0_W_E. 
wyświetla w piątek 20 czerwca b. r. 
film p.t. "DZIKA DZIEWCZYNA” ze zna­
ną ^aktorką komediową J. Withers w 
.głównej roli.
Początek przedstawienia o g. 19.15 

lADOMOSCI 

ne zadowolenie z osiągniętych rezul­
tatów. Ni etyIko bowiem zadano nieprzy 
jacielowi ciężkie straty, wzięto kil 
kaset jeńców i zniszczono większą 1- 
lość czołgów i dział, lecz przede- 
wszystkim zdobyto niesłychanie ważne 
wiadomości o sile nieprzyjaciela i o 
rozmieszczeniu jego oddziałów w stre-



chwili-z zerwaniem przez Rzeszę sto­
sunków dyplomatycznych. Podsekretarz 
Stanu,Sumner Welles oświadczył w cza 
sie konferencji prasowej, że protest 
Rzeszy w Sprawie zamknięcia konsula­
tów niem. zostania przez rząd Stanów 
Zjedn. A.P. odrzucony.
AMERYKAŃSKIE BAZY MORSKIE I LOTNICZE 
NA BKRMJDACH I NA NOWEJ ZIEMI 
Waszyngton 19.VI.(R) Płk.Knox, sekr. 
departamentu marynarki oświadczył,ze 
za 15 dni amerykańskie baz}r morskie 
i lotnicze na wyspach Bermuda i No­
wej Ziemi będą oddane do użytku dla 
celów wojennych.
NIEMCY PRZYZNALI SIE DO BOMBARDOWANIA 

fie przygranicznej. Niema żadnych a 
nvoh, by Niemcy mieli warunki dalszo 
go posuwania się na Egipt,w kaz ym 
zaś razie atak brytyjski zniweczył 
przynajmniej na pewien czas ewent. 
istnienie takiego planu. Podkreśla 
się,że od początku ostatnich działań, 
bryt.koła wojskowe zaznaczały wyraznią 
że nie chodzi o.podjęcie ofenzywy na 

"wielką ;skalę,# lecz jedynie ° P^epro 
wadzenie z gory określonych działań 
ofenzvwnych" w rejonie Sollum.- biui Oma^Capuzzoi Atak brytyjski,kbory 
rozpoczął się w niedzielę poprzedziło 

i-przeprowadzone w zupełnej tajemnicy
posunięcie się oddz-iałow bryt .naprzód 
•na przestrzeni*  około 200 km. Ruchy to 
przeprowadźbne częściowo za dnia nie 
zostały dostrzeżone przez,nieprzyj. 
lotnictwo rozpoznawcze.„Mimo gwałto­
wnego. opóru stawianego przez Niemców 
którzy zajmowali przesmyk i płasko 
wzgórze “Haifaja siły bryt.zdołały 
przebić się przez nieprzyjacielskie 
-pozycjo obronno^i dojść aż. po a rumy 
fortu Capuzzo, niszcząc po droaze. 
czołgi-;i artylerię nieprzyjaciela.

W tym stadium operacji dowodztwo, 
brvtv obawiając się otoczenia^oddzia­
łów,- które dokonały wy;

D U BLINA .
Ińublin, 197vT.(R) Donoszą,ze rząd
liieru przyznał, że dnia 31 maja samo­
loty niemieckie bombardowały Dublin_ 
i wvraz-ił z tego powodu swe ubolewa­
nie, oświadczając równocześnie goto­
wość dó zapłaty odszkodowań. Fakt 
bombardowania rząd niem.tłumaczy oko­
licznością, że panujące tej nocy sil­
ne wiatry zepchnęły samoloty niem.nad 
Irlandię "z czego piloci niem.nie zda-
wali sobie sprawy.

do wycofania się.

uy Ckti --------

trzecim znajdowały

roz"Np_AKT PRZYJaM MISDZY TURCJA A NIĘfc 

fera 19.VI.(R) Dnia 18 b-.wieczorem 
podpisany został w Ankarze pakt przy 
jaźni między Turcją a Rzeszą.niemieo- 
\-ą. Składa się on ze wstępu i trzech 
artykułów. We wstępie mieści ęię Elau- 
żula stwierdzająca, ż.e pakt zawarty . 
został ,yW ramach istniejących zobo- 
wiązań obu. krajów”, . ; ' .

Artykuł pierwszy .stanowi,ze Turcja 
i Niemcy zobowiązują się wzajemnie, 
do poszanowania całości i nienaruszal­
ności Ich terytoriów narodowych, jak 
również do niepodejmowania .zadnich 
kroków skierowanych bezpośrednio lup 
nośrednio przeciw partnerowi paktu.

Artykuł'drugi stanowi,że.na P^z. 
łość Niemcy i Turcja pozostawać będą 
ze sobą w przyjaznym kontakcie odnoś­
nie wszystkich■spraw dotyczących 
wspólnych interesów obu krajów,celem 
osiągnięcia porozumienia w traktowa-

DZIAŁALNOŚĆ BRYT. ŁODZI PODWOPff^ 
Londyn, 19 . VI.(R) Bryt.łodzie Todwod- 
ne operujące na morzu Egejskim, stor 
•pedowały i zatopiły włoski statek-cy 
sternę Giuseppina Ghąrardi” ° poj. 
3319 ton. Zatopiono również 3 duże 
kutry rybackie w drodze do jednej z 
wvsr/zajętych przez Niemców,*  dwa z 
nich wiozły, prowianty oraz kj/lkudzie

. __ • . 4- -vi v-» fs. n YTł *7  Y> O 1 M W fi n_siecLu Niemców, na---------- -
się beczki'z benzyną'. W zach.częsąi. 
morzaEgejskiego, inna łpdz podwoana 
bryt < zatopiła włoski dwumasztowiec, 
na pokładzie którego znajdowali się. 
żołnierze, amunicja i sprzęt.

W środkowej części Morza Śródziem­
nego bryt.łodzie podwodne zatopiły. 
2 nieprzyj.statki zaopatrzeniowe 
jeden o poj.4.000 ton, drugi o poj.. 
2.300 ton - oba płynące w.kierunku 
Libii, oraz włoski żaglowiec pomocni­
czy o poj.300 ton.
samolot niem.ostrzeliwał static
egipski
fjj kozia, 19 .VI. (R) Płynący u wybrzeży 
Cypru egipski statek towarowy został 
ostrzelany z ckm-ów przez samolot
niemiecki

Artykuł trzeci mówi o ratyfikacji.
pakt zawarty'został na lat 10 z mo­

żnością dalszego przedłużenia.
Równocześnie z podpisaniem paktu 

nastąpiła wymiana not stwierdzających 
z ckm-ow przez, « wolę obu państw, w. kierunku rozbudowy
Jeden marynarz został fo.n-Iwzajemnych stosunków gospodarczych... 
jeden muiy podkreślenie zasługuje fakt,ze

Turcja odmawiała zawarcia z. Niemcami 
paktu w formie ktoraby w czymkolwiek, 
mogła naruszyć porozumienie angiel^- 
sko-tureckie. Minister spr.zagr.Tur- 
|oji Saradżoglu podpisał1 pa^t dopiero

PRZED ZERWANIEM STOSUNKÓW DYPL^IATx 
CZNYCH MIĘDZY STANAMI ZJEDN, A 
Waszyngton,T9 /yTTlA&ZSSL- We^r. 
wiadomości otrzymanych z Waszyngton- 
rząd Stanów Zjedn. liczy się każdej
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wtedy,1 gdy we wstępie do- umowy zamie­
szczona została klauzula' zabezpiecza 
j^a Interesy brytyjskie.

ategUMuife _

z. oSta^nimoWegWąg,
either

Mb cfr 6 Wj@ c g ę § ń§ e Ejąp jróWfópcgeg^ęejg f juji
- fcznlozyeh .^apóo^l e

- WflftK ^wWWJ^
-łfitoni s* -
bsct^^l^ą^ą^

fi

kontratakiem’ franbuskim. o
Kolumna bryt.posuwająca się wzdłuż 

wybrzeża znajduje się w jednej trze­
ciej drogi wiodącej z Sidonu do Bej­
rutu. Według wiadomości podanej przez 
radio w Jerozolimie wysunięte patrole 
bryt, doszły.do mlLamour skąd samocho 
dem można przebyć drogę do Bejrutu w 
ęiągufT13-minut, " ; ‘" ł.-.-" ' v"p

Lotnictwo australijskie współdziała 
jąc z RAF-em wspiera skutecznie dzia- 

- łania lądowe pod Damaszkiem. .W Bejru­
cie bomb, statki i;okręty wojenne sto 
jące ,w porcie. W Sueida zestrzelono 

-^^sampLrnieprzyjao^ielskie.
WOJSKA, BRYTYJSKIE POSUWAJĄ * * ••SIE W KLE

. noM^amol^ierpie.dkio^ t&ł-.Mryta^ 
$$$ ; Bomby „■ spadły w ki-lku .punktach

we wschodnioJ’części Anglii i w o&

RAF-u zestrzeliły 9 samol.niemieckich# 
W nocy środowej bombowce RAF-u do­

konały gwałtownego nalotu na północno- 
zach. Niemcy ponownie bombardując o- 
biekty’przemysłowe w Zagłębiu Ruhry 
oraz porty i bazy morskie# Ucierpia­
ła szczególnie Brema, gdzie uszkodzo­
no 'doki i znajdujące się w porcie 

j statki; Łuny pożarów widoczne były 
!"na kllkadziesiatkilometrÓw wokoło.

• Nocy środowej również bombardowana 
była niem. baza morska w-Brest, gdzie 
do tej pory znajdują się’ jeszcze 3 za- 

,kotwiczone niem. okręty wojenne, jak 
również Boulogne, gdzie zniszczono ' 
koszary i wiole namiotów wojskowych. 
Cztery; sainol*bryt. nie. wróciły z'tego I 
nalotu. W drodze powrotnej.samolłbrytJ 
napotkały silne formacje, niem.Me 109 
z którymi stoczyły zaciętą walkę po- I 
wietrzną w wyniku której strącono

U wybrzeży Bretanii bryt.samoloty 
. patrolujące w środę rano zaatakowały 
•nieprzyjąc. statek aprowiz.aoyjny.Rzu­
cona z niskiego pułapu', bomba Wybuchła

•• na środku

--00O00

•nffMVTt M A-. TL'-K -ni 15 y a‘T:'T ’"'•’m n -n v> r>---------  

K.airxi9»yi*t ‘R) Komunikat wojenny z 
frpntu abl Ryńskiego podaje#/że oddz*  ‘ 

^;pbwstańcze wzmacniają-naoisk na siły 
włośkid : skuplońe-' w-‘fe jó-ilie- ©ondar. •
Równocześnie wojska bryt .posuwa ją się ------
W dalszym, ciągu w kierunku na m.Debra1-"dalszych 7 maszyn niemieckich 
Tabor. Na odcinku połudn.frontu ópe- TT 1“ ~ 

je-rozwi ££ęuw sposób zadowala
jąoy. Po. krótkiej walce zajęto silnie

7^r6^6ńą-''pózyc-jęvMeprzyjac.-.ib km na ' 
~‘feiach .od Łekemti • Straty. nieprzy-jap»po 

Mebibne w; czasięr te j opernej! wy no r- 
sząt 160 zabitych* 150 jeńców,4 działa 
1 20 karabinów maszynowych#''
WYKRYCIE SPISKU W ARGENIYNIE 
Buenos Aires, 19 .VI, (Ag.Arab .‘(Dzienniki --------- .T-^,—

. argentyński ”Critlcatł przyniósł osta- za ubiegłą wynosi 16 samol#, zaś 
bryt. 10.tnio wiadomość o wykryciu tajnej orga 

nizaoji o tendencjach narodowo-socje- 

listycznych w Argentynie-*  Dochodzenia 
policyjne wykazały, że w sprawę tę za-’ 
mieszanych jest kilku wyżśzyoh wojsko 
wyęh oraz przedstawiciele-skrajne i

yrL Hi-bp M' '

^®My®ił?dV£kRk5#f:^8yprtek,ód.-by'ł»;1! 
tfijnamde^^^ti e^.^n#.r Śr> 

czyła

$y^H9^xM@3ti^o^TrS^ł^ '.‘f
Newark, Ar^e szto^ańó cMti-^Cbioiu
marynarz^ z załogi? -włosk te gh) ijB t atkuj

nanie uszkodzenia maszyn v 
przedy^ądcm; federalnym v ,

J51 onlk

s&y-~D2M
wwn> VL# jĘ) Wti^rp^v^a^dni.ą;;w^ walkach poWrd ffzhych <a<: p łń • brania 
cją i nad kanałem La Manche myśliwce

W walkach tych brały udział eskadry 
myśliwskie polskie, czeskie 
i^elgijskie. Jeden z polskich pilo­
tów zestrzelił sam 4 maszyny niem!an- 
kie. Ogólna cyfra strat niemieckich

■


